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Trwa budowa Inkubatora 
Przedsiębiorczości w Michałowie

Akt erekcyjny podpisany, kamień węgielny wmurowany. 1 wrze-
śnia pełną parą ruszyła budowa Inkubatora Przedsiębiorczości 
w Michałowie – miejsca, gdzie firmy dostaną szansę na rozwój, 
a mieszkańcy szereg usług. To jedna z największych inwestycji 
ostatnich lat.

Samorząd nie robi tego dla siebie, 
a z myślą o mieszkańcach, o nowych 
miejscach pracy – zaznaczał Marek 
Nazarko, burmistrz Michałowa 1 wrze-
śnia podczas uroczystości związanych 
z podpisaniem aktu erekcyjnego 

i wmurowaniem kamienia węgielnego 
pod budowę Inkubatora Przedsiębior-
czości. 

Były przemowy, wiele podziękowań 
dla radnych, pracowników Urzędu 
Miejskiego, dyrekcji Banku Spół-
dzielczego i wszystkich osób, które 

przyczyniły się do tego, że w Micha-
łowie Inkubator może powstać. 
Nie zabrakło kapłańskich święceń, 
w uroczystości wzięli też udział zwykli 
mieszkańcy.

– Będzie to taka nasza michałowska 
galeria. Inkubator Przedsiębiorczości 
wyznaczy kierunek rozwoju naszej 
gminy. Pokaże, że u nas warto inwesto-
wać, że poważnie traktujemy przed-
siębiorców. Chcemy być przyjaźni dla 
mieszkańców i przyjezdnych – dodał 
w rozmowie z nami Marek Nazarko.
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W Inkubatorze Przedsiębiorczości 
znajdzie się 15 lokali użytkowych, 
będzie też sala konferencyjna, a w niej 
nowoczesny sprzęt multimedialny. 
Obiekt powstaje przy ul. Seweryna 
Michałowskiego w Michałowie, nie-
gdyś mieścił się tu Urząd Gminy.

– Realizowaliśmy wcześniej inwesty-
cje podobnej wielkości i z podobnym 
charakterem. Jednokondygnacyjny 
budynek będzie miał powierzchnię 
586 metrów kwadratowych. Obiekt 
będzie naprawdę atrakcyjnie wyglą-
dał. Myślę, że przysłuży się gminie 
– powiedział nam Adam Kłoskowski, 
kierownik budowy z firmy Architek-
ci&Budownictwo.

Inwestycja warta jest niemal 6,3 
mln zł, z czego 5,4 mln zł pokrywa 

unijne dofinansowanie przyznane 
samorządowi Michałowa w ramach 
Regionalnego Programu Operacyj-
nego Województwa Podlaskiego. Inku-
bator ma powstać do końca listopada 
i rozpocząć działalność jeszcze przed 
zakończeniem roku. 

– Zrobimy wszystko, by dotrzymać 
terminu – podkreślał Adam Kłoskow-
ski. Postęp prac można śledzić m.in. 
w mediach społecznościowych gminy 
Michałowo.

– Zaczęło się „wczoraj”, kończy 
się „jutro”. To oczywiście mówię 
z żartem, ale faktycznie budynek 
będzie powstawał w ekspresowym 
tempie. Taka jest perspektywa finan-
sowa stworzona, takie przewidziano 
w niej zakończenie i musimy stanąć 

na wysokości zadania – zakończył 
burmistrz Michałowa. Władze miasta 
podkreślają, że budowa Inkubatora 
Przedsiębiorczości jest wydarzeniem 
z kategorii historycznych.

m i c h a ł o w o

Skanuj kod i zobacz 
wmurowanie kamienia 

węgielnego 

Nowe kierownictwo 
michałowskich placówek
Michałowo ma nową kierowniczkę Miejsko-Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej oraz dyrektorkę Gminnego Przedszkola. Marta 
Giermaniuk oraz Margaryta Bójko-Klebus zastąpiły kolejno Annę 
Funkowską i Jolantę Dzieniszewską, które przeszły na emeryturę.

Podczas sesji Rady Miejskiej 
w Michałowie, która odbyła się 1 
września br., nowe kierownictwo 
zaprezentowało się radnym. Bur-
mistrz wraz z przewodniczącą rady 
w imieniu samorządu zadeklarowali 

wsparcie dla obu jednostek – Miej-
sko-Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej i Gminnego Przedszkola 
w Michałowie, które teraz mają nowe 

szefostwo. Marta Giermaniuk została 
kierowniczką MGOPS-u, a Margaryta 
Bójko-Klebus dyrektorką przedszkola.

Panie zastąpiły na stanowiskach 
Annę Funkowską i Jolante Dzieni-
szewską, które przeszły na emeryturę. 
– Prowadziły placówki przez wiele lat 
w taki sposób, że zastąpienie ich jest 
nie lada wyzwaniem – podkreślił bur-
mistrz Marek Nazarko. 

� (ps)
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Terytorialsi w budynkach szkoły 
rolniczej w Supraślu 
Ministerstwo Obrony Narodowej zabiega o wynajęcie działek po 
tzw. Centrum Edukacji w Supraślu na cele wojskowe. Ma to związek 
z eskalacją kryzysu na granicy polsko-białoruskiej oraz trwającą 
wojną na Ukrainie. Miałoby tam stacjonować wojsko w sekcji lek-
kiej piechoty (Wojska Obrony Terytorialnej), bez ciężkiego sprzętu.

Tematem lokalizacji wojska przy 
monasterze zajęli się suprascy radni 
w trakcie nadzwyczajnej sesji we wto-
rek 29 sierpnia br. Projekt opinii w tej 
sprawie przygotowała grupa radnych, 
która jest przeciwna obecności wojska 
w budynkach dawnej szkoły.

NIEPRZYJĘTA OPINIA

Jak podaje supraski magistrat, na 
nadzwyczajnej sesji Rady Miejskiej 
w Supraślu poddano pod głosowanie 
„Projekt opinii Rady Miejskiej w Supra-
ślu w sprawie przeznaczenia działek 
po tzw. Centrum Edukacji w Supraślu 
na cele wojskowe” przygotowanej 
przez klub radnych Grabówka. 

W wyniku głosowania większość 
radnych nie przyjęła projektu opinii 
Rady Miejskiej, stosunkiem głosów: 
przeciw 8, za 5, jeden głos wstrzymu-
jący się. 

Ostatecznie więc radni odrzucili 
wniosek o negatywne zaopiniowanie 
lokalizacji bazy wojskowej na terenie 
po dawnej szkole rolniczej.

– Jestem za tym, żeby Wojsko Polskie 
stacjonowało w Supraślu, szczególnie 
w tak trudnych czasach, jak dzisiejsze. 
Nie sądzę, że Wojsko Polskie wpłynie 
negatywnie na rozwój uzdrowiska, 
w związku z czym zagłosowałem prze-
ciw tej opinii – podkreślił radny Janusz 
Fidziukiewicz.

ZIELONE ŚWIATŁO OD RADY 
POWIATU

– Supraśl nic nie traci, a zyskujemy 
jedną rzecz – bezpieczeństwo. Obron-
ność kraju jest bezcenna – mówił na 
sierpniowej sesji Rady Powiatu Biało-
stockiego starosta Jan Bolesław Per-
kowski, apelując o działanie na rzecz 
rozlokowania wojska w Supraślu.

W efekcie debaty Rada Powiatu 
Białostockiego „dała zielone światło” 
Funduszowi Składkowemu Ubez-
pieczenia Społecznego Rolników na 
wynajem krótkoterminowy budynków 
w Supraślu. To budynki po dawnej 
szkole rolniczej, które które Kasa 

Rolniczego Ubezpieczenia Społecz-
nego kupiła od starostwa powiatowego 
w grudniu 2016 roku z bonifikatą.

Radni powiatu podczas debaty 
podkreślali wagę ulokowania wojsk 
obrony terytorialnej w Supraślu. – 
Polska jest ważniejsza od wszystkich 
naszych spraw, to dla Polski! – oburzał 
się przewodniczący Zenon Żukow-
ski. Wagę wzmacniania obronności 
poruszał Henryk Suchocki, wyliczał 
lokacje nowych jednostek w całym 
województwie. Również wicestarosta 
Roman Czepe nie ukrywał potrzeby 
dopięcia sprawy poruszanej na sesjach 
od stycznia. 

Przeciwni obecności wojska na tere-
nie po byłej szkole byli powiatowi radni 
Koalicji Obywatelskiej.

POLITYCZNE SPORY

Przypomnijmy, że były plany, aby 
w budynkach po szkole rolniczej 
w Supraślu powstało sanatorium dla 
rolników. Budynek był własnością 
starostwa powiatowego w Białym-
stoku i funkcjonował tam ośrodek 
Bukowisko. W 2016 roku od starostwa 
powiatowego nabyła obiekt Kasa Rol-
niczego Ubezpieczenia Społecznego 
z zamiarem urządzenia tam ośrodka 
rehabilitacyjno-sanatoryjnego dla 
rolników. Jednak te plany nigdy nie 
weszły w fazę realizacji. Budynki stały 
puste i zaniedbane. Teraz zaintereso-
wanie tym terenem wyraziło Wojsko 
Polskie. 

To, czy wojsko będzie stacjonowało 
w Supraślu, nie należy do decyzji 
gminy. – Teren nie jest gminny, decy-
zje podejmuje minister. Może w każ-
dej chwili wyłączyć ten teren, zrobić 
strefę zamkniętą zgodnie z ustawą 
o kartografii. Decyzja w tej sprawie 
należy do władz państwowych, a nie 
samorządowych – mówi w rozmowie 
z nami burmistrz Supraśla Radosław 
Dobrowolski.
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O tym, że Wojsko Polskie chce zago-
spodarować budynki przy supraskim 
monasterze, poinformował na konfe-
rencji prasowej 25 sierpnia br. w Bia-
łymstoku poseł Platformy Obywatel-
skiej Robert Tyszkiewicz. 

– Ratujmy uzdrowisko i klasztor 
w Supraślu. Zamiast sanatorium przy 
monasterze supraskim mają powstać 
koszary. Absurdalny projekt, który ma 
zatuszować 7 lat niegospodarności 
KRUS. Wzywam ministra kultury do 
interwencji w tej sprawie – napisał 
w mediach społecznościowych Robert 
Tyszkiewicz.

– Na razie jest tam pustostan, 
ci państwo, którzy najbardziej kryty-
kują pomysł na stacjonowanie woj-
ska, czyli pan Tyszkiewicz z Platformy 
Obywatelskiej, to frakcja PO z PSL, bo 
wtedy rządzili powiatem, zlikwidowała 
szkołę i „zafundowała” w 2014 roku, 
w centrum uzdrowiska przy pięknym 

monasterze, jeszcze „piękniejszy” 
pustostan. Przez tyle lat nie udało się 
tego terenu zagospodarować, znaleźć 
pomysłu na to, bo pan minister Jurgiel 
chciał zrobić tam sanatorium dla rolni-
ków, ale jego następca się z tego wyco-
fał. Każda forma zagospodarowania 
pustostanu jest nam na rękę – dodaje 
burmistrz Supraśla.

– Jeżeli jest sytuacja zagroże-
nia naszego Państwa, kiedy należy 
wzmacniać sytuację obronności, 
to powinniśmy odpowiadać pozytyw-
nie na każdą taką potrzebę ze strony 
Państwa – podkreśla burmistrz Rado-
sław Dobrowolski.

CZASOWE ROZWIĄZANIE NA 
SYTUACJĘ ZAGROŻENIA

- Nie znam takich sytuacji, żeby 
wojsko stwarzało zagrożenie, a wprost 
przeciwnie, wojsko powoduje, że dane 

regiony, miasta czują się bezpiecznie – 
dodaje Dobrowolski.

Mówi także o tym, że sezon tury-
styczny powoli się kończy, co oznacza 
mniej klientów i generację mniejszych 
obrotów w sklepach. Wojsko to też 
będą dodatkowe miejsca pracy.

Burmistrz Supraśla przypomina 
też o historycznej funkcji monasteru. 
Mówi o tym, że kiedy go budowano, 
to wznoszono tę cerkiew jako twier-
dzę, w charakterze obronnym. Wtedy 
Wielkie Księstwo Moskiewskie, tak jak 
teraz Putin, było zagrożeniem. Mona-
ster miał być twierdzą skierowaną 
przeciwko Rosjanom. Militaryzacja 
była połączona z funkcją sakralną. 
Dziś, gdyby w sąsiedztwie monasteru 
znajdował się garnizon wojskowy, nie 
oznacza to, ze kłóciłoby się to z funk-
cją sakralną. 

� (PG)

S U P R A ŚL
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Promesy dla strażaków
Przedstawiciele straży pożarnej odebrali w Tykocinie symboliczne 
promesy. Potwierdzają one wsparcie z budżetu Powiatu Białostoc-
kiego w łącznej wysokości 402 tys. zł.

Dotacje otrzymają jednostki 
Ochotniczej Straży Pożarnej powiatu 
białostockiego, a także komenda 
Państwowej Straży Pożarnej w Białym-
stoku. To pieniądze na drobny sprzęt, 
ale potrzebny strażakom ochotni-
kom w codziennej służbie, Powiat 

dofinansuje też zakupy siedmiu 
nowych wozów strażackich.

Wśród dofinansowanych jednostek 
znalazły się między innymi: OSP 
w Folwarkach Wielkich i w Supraślu, 
które otrzymają po 50 tys. zł na kupno 
samochodów ratowniczo-gaśniczych. 

Mniejsza pomoc będzie skierowana do 
dziewięciu innych jednostek, w tym 
15 tys. zł trafi do OSP w Szymkach, 
gm. Michałowo na zakup używanego 
samochodu pożarniczego, 5 tys. zł do 
OSP w Rafałówce (gmina Zabłudów) 
na zakup kamery termowizyjnej, 4,5 
tys. zł do OSP w Gródku na wymianę 
bramy garażowej w remizie. 

– Finansowanie straży nie jest zada-
niem Powiatu, ale ratujecie ludzkie 
życie i mienie – dlatego chętnie prze-
kazujemy Wam wsparcie – mówił sta-
rosta Jan B. Perkowski.

�  (pow)

Nowy sprzęt na drogach powiatu
Zakupy na potrzeby Powiato-
wego Zarządu Dróg w Białym-
stoku kosztowały blisko 1,6 mln 
zł. To dwa ciągniki John Deere 
wraz z osprzętem: kosiarką, 
dwoma pługami odśnieżnymi i 
ładowaczem czołowym.

Ciągniki z osprzętem trafią do 
o b wo d u  d ro g owo - m o s towe g o 
w Surażu, który odpowiada za utrzyma-
nie dróg w gminach: Poświętne, Łapy, 
Suraż, Turośń Kościelna i Juchnowiec, 
a także do obwodu w Michałowie, 
odpowiedzialnego za gminy Zabłudów, 
Michałowo i Gródek.

– Staramy się drogi powiatowe 
utrzymywać należycie i temu posłuży 
ten sprzęt – mówił podczas odbioru 
sprzętu od sprzedawcy starosta Jan 

Bolesław Perkowski. Dodał, że drogi 
powiatowe nie są jeszcze utrzymane 
tak jak drogi krajowe, ale to marzenie 
Powiatu Białostockiego.

– Bardzo mocne ciągniki, bar-
dzo dobrze wyposażone – tak mówi 
o sprzęcie doradca klienta w firmie 

Fricke Jacek Górski. Kolejne zakupy 
pod kątem utrzymania dróg zapowiada 
wicestarosta Roman Czepe. – To drogi 
sprzęt, więc nie wszystko od razu – 
wyjaśnia. 

� (pow)
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Droga Folwarki Małe – Zabłudów 
oficjalnie otwarta
– Nic nas nie łączy tak, jak drogi – podkreślał starosta Jan Bole-
sław Perkowski, dziękując samorządowcom i społeczności gminy 
Zabłudów za kolejną wspólną inwestycję. Trzykilometrowy odcinek 
drogi Folwarki Małe – Zabłudów przebudowano w ubiegłym roku.

Koszt inwestycji to blisko 7,5 mln zł, 
gdzie 3,5 mln to kwota z budżetu pań-
stwa. Resztę pokryły po równo Powiat 
Białostocki i Gmina Zabłudów. 

Obok szerokiej jezdni, przepustów, 
poboczy i blisko 400 m chodników, 
powstała asfaltowa ścieżka rowerowa 
wzdłuż całej drogi.

Wspólnej inwestycji gratulował 
m.in. wojewoda Bohdan Paszkowski. 
Niespodziankę sprawiły dzieci z domu 
dziecka w pobliskim Krasnem, które 
wraz z opiekunami zjawiły się na 
otwarciu. 

� (pow)

Święto plonów w Podlaskim 
Muzeum Kultury Ludowej
Dożynki Wojewódzkie, współorganizowane w Podlaskim Muzeum Kultury Ludowej przez Powiat 
Białostocki, zyskały piękną oprawę dzięki wieńcom, przygotowanym przez 24 wsie. Najwięcej prac 
prezentowano przed białostocką archikatedrą, w której mszę św. koncelebrował abp. Józef Guzdek. 

Przy ocenie wieńców pracował m.in. 
Henryk Suchocki z Zarządu Powiatu. 
W gronie laureatów na podium zabra-
kło przedstawicieli powiatu biało-
stockiego, ale wyróżnienie otrzymała 
Gmina Wasilķów, reprezentowana 
przez KGW w Dąbrówkach i zespół 
Dąbrówka.

– To piękna i wspaniała tradycja, 
gratuluję wszystkim, którzy przygoto-
wali wieńce – mówi starosta Jan Bole-
sław Perkowski. Samorządowiec także 
przyznał nagrodę – za najpiękniejszy 
wieniec w powiecie. Wykonało go Koło 
Gospodyń Wiejskich Folwarczanki ze 
wsi Folwarki Małe. Dożynki woje-
wódzkie były też okazją do rozmów 
z mieszkańcami. Starosta rozdawał 
chlebki i jabłka. Chętnych nie brako-
wało. � (pow)

P O W I A T  B I A ŁO  S T OC  K I
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Trudna sytuacja 
zabłudowskiego SaMASZ-u
Spadek zapotrzebowania na maszyny i brak terminowych płatności 
przez dilerów – to między innymi sprawia, że firma SaMASZ traci 
płynność finansową. Szefostwo przedsiębiorstwa, kóre ma swoją 
siedzibę w Zabłudowie, podjęło szereg decyzji, by ratować sytu-
ację. Decyzji, które mają ogromny wpływ na zwykłych pracowni-
ków – przestoje, brak nadgodzin i wiele więcej. Prezes SaMASZ-u 
prosi o „wyrozumiałość” oraz o to, by każdą złotówkę oglądać 
dwukrotnie przed jej wydaniem.

SaMASZ zajmuje się produkcją 
maszyn rolniczych i komunalnych – 
sprzedaje je do ponad 60 krajów. Jest 
jedną z największych firm tego typu, 
zatrudnia ponad 1000 osób. Siedzibą 
przedsiębiorstwa, które powstało 
w 1984 roku, jest obecnie Zabłudów. 
Dotarliśmy do pisma skierowanego do 
pracowników, pod którym podpisał się 
inż. Antoni Stolarski, prezes SaMASZ-u. 

LIST PREZESA 

Z tekstu oznaczonego datą 
29.08.2023 wynika, że firma ma spore 
problemy, na co wpływ ma szereg czyn-
ników.

„Spadek zapotrzebowania na 
maszyny, pełne magazyny naszych 
dilerów. Nasz magazyn wyrobów goto-
wych wynikał z zamówień składanych 

przez dilerów, ale niestety część z nich 
nie odbiera maszyn i nie płaci w termi-
nie. Cała ta sytuacja doprowadziła do 
tego, że tracimy płynność finansową” 
– czytamy w piśmie. Zdaniem prezesa 
SaMASZ-u, kłopoty „wzięły się z niskich 
cen mleka na rynkach światowych”.

Prezes Antoni Stolarski w swoim 
tekście poprosił pracowników o wyro-
zumiałość. Zaznaczył, że docenia ich 
ogromne zaangażowanie i dodał, że 
celem jest to, aby zachować miejsca 
pracy i zapewnić stabilność kadry pra-
cowniczej. 

ŚRODKI ZARADCZE

Aby to zrobić, podjęto szereg kroków, 
które weszły w życie 1 września. Naj-
ważniejsze z nich to:

– Praca przez nie 5, a 4 dni w tygo-
dniu, od poniedziałku do czwartku. 
Piątki są rozliczane jako przestój, 
czyli bez premii. „W wyjątkowych 
sytuacjach, kiedy praca w piątek jest 
wymagana (wysyłki, rozliczenia, prace 
rozwojowe, targi), odbieramy przestój 
innego dnia” – napisano. W uzasad-
nionych sytuacjach może on zostać 
wydłużony;

– Wstrzymana do odwołania praca 
w godzinach nadliczbowych, a w wyjąt-
kowych sytuacjach możliwy jest jedy-
nie odbiór dnia wolnego za nadgodziny;

– Wstrzymana praca na trzeciej 
zmianie.

Jest tego więcej. Jest też prośba, 
by każdą złotówkę oglądać dwu-
krotnie przed jej wydaniem. Ale jest 
też światełko w tunelu: „Przed nami 
nowy sezon, udział w targach m.in. 
AgroShow Bednary i Agritechnica 
Hannover, na których pokażemy dużo 
nowości. Liczymy na duże zaintereso-
wanie i zamówienia od klientów. Mamy 
ogromną nadzieję, że podjęte działania 
i solidarna postawa pozwolą nam prze-
trwać tą trudną sytuację i zachować 
wszystkie obecne miejsca pracy” – tak 
kończy się list do pracowników. 
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Narodowe czytanie w Koźlikach

Narodowe czytanie powieści 
Elizy Orzeszkowej „Nad Nie-
mnem” zorganizował Miejski 
Ośrodek Animacji Kultury 
w Zabłudowie. 12 września 
2023 r. jeszcze raz odkryliśmy 
powieść Elizy Orzeszkowej” – 
piszą organizatorzy spotkania. 

Z inicjatywy historyka p. Mariana 
Olechnowicza w Koźlikach przeczy-
tano trzy obszerne fragmenty książki. 
Odbyło się to w wyjątkowym miejscu. 
„Chłonąc klimat miejscowości Koźliki, 
a co za tym idzie oryginalnej scenerii 
powstawania filmu Nad Niemnem 
z lat 80. XX wieku w reż. Zbigniewa 

Kuźmińskiego te wydarzenie miało 
szczególny charakter” – piszą organi-
zatorzy spotkania.

Głównym narratorem był ks. Woj-
ciech Łazowski z parafii św. Kazimie-
rza w Białymstoku, a pieśni zaśpiewał 
ks. Kamil Przymierski. W wydarzeniu 
udział wzięli m.in. Klub Seniora „Dobry 
Czas”, zespół Reczańka, Elżbieta Boni-
fatiuk z Miejskiej Biblioteki Publicznej 
w Zabłudowie – Filia w Rybołach.

„Nad Niemnem” to najbardziej znana 
powieść Elizy Orzeszkowej. Powsta-
wała w latach 1886–1887, a w for-
mie książki ukazała się w 1888 roku. 
Żadna inna książka pisarki nie została 
tak entuzjastycznie przyjęta przez 
recenzentów. W Drugiej Rzeczypo-
spolitej powieścią zainteresowało się 
kino. Ekranizację książki ukończono 
w 1939 roku, ale obraz zaginął w czasie 
II wojny światowej. Kolejny film nakrę-
cono w połowie lat 80. XX wieku. „Nad 
Niemnem” to jeden najważniejszych 
utworów literatury polskiej podejmu-
jący tematykę Powstania Stycznio-
wego, którego 160–lecie obchodzone 
jest w 2023 roku.�  (waz)

NADZIEJA NA POPRAWĘ 

Skontaktowaliśmy się z inż. Antonim 
Stolarskim w tej sprawie.

–  Myślę, że obecna sytuacja może 
potrwać kilka miesięcy, może dwa, 
trzy, może cztery. Najwięcej będziemy 
wiedzieli po targach, teraz nie ma co 
wyrokować. Postaramy się poszukać 
pomocy w wojsku, może w spółkach 
Skarbu Państwa, takich jak Orlen. 
Postaramy się utrzymać miejsca pracy. 
W tej chwili mówimy o niewielkiej licz-
bie pracowników, która już z nami nie 
pracuje. Kilka osób odeszło na eme-
ryturę, zrezygnowaliśmy też z Agencji 

Pracy to około 30 osób. Wciąż działa 
u nas prawie 950 osób. Pamiętajmy, 
każda bessa kiedyś się kończy i zacznie 
się hossa – powiedział w rozmowie 
z nami prezes SaMASZ-u Antoni Sto-
larski.

NOWA HALA LASEROWA

W lipcu tego roku SaMASZ otworzył 
nową Halę Magazynowo-Laserową. 
Hala ma powierzchnię 4 tysięcy metrów 
kwadratowych, a cała powierzchnia hal 
produkcyjnych Samaszu w Zabłudowie 
wynosi teraz 3 hektary. „Jest to kolejny 
krok w naszym procesie automatyzacji 

i wprowadzaniu nowoczesnych tech-
nologii” mówił prezes Antoni Stolarski 
podczas otwarcia nowej hali.

Nowa inwestycja kosztowała 11 mln 
zł, zaś wyposażenie służące automa-
tyzacji procesów obróbki stali – 51 
mln zł. Obecnie fabryka zatrudnia 
około tysiąca pracowników – w tym 
100 kobiet i 250 absolwentów szkół 
wyższych. Najnowsza hala magazyno-
wo-laserowa, wyposażona jest w maga-
zyn blach oraz maszyny służące do ich 
wycinania laserowego z automatyzacją 
załadunku, rozładunku i sortowania.

�P atryk ŚLEDŹ

Fot. Ciuchniecki Photography

zab   ł u dów 
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Wiejki całe 
wyasfaltowane 
729 metrów – dokładnie tyle nowej asfaltowej nawierzchni i 
odnowionej drogi jest w Wiejkach (gmina Gródek). 20 września 
oficjalnie zakończyła się przebudowa – na uroczystość przybyli 
licznie mieszkańcy wsi i goście. Inwestycja kosztowała prawie dwa 
i pół miliona złotych. Złożyli się wspólnie – gmina Gródek, powiat 
białostocki i Rządowy Fundusz Rozwoju Dróg. 

To jedna z drogowych inwestycji 
realizowanych w tym roku w gminie 
Gródek. A jest to gmina wyjątkowa, 
jeśli chodzi o drogi. – Mamy najwię-
cej dróg powiatowych w powiecie, 
w województwie i jesteśmy na szóstym 
miejscu w kraju pod tym względem – 
przypomina wójt gminy Gródek Wie-
sław Kulesza.

INWESTYCJA DROGOWA 

Tych 700 metrów to fragment drogi 
biegnącej przez Wiejki, tu dotychczas 
był bruk, „kocie łby”, od czerwca tego 
roku jest już nawierzchnia asfaltowa, 
a teraz zakończyły się też inne prace 
drogowe. Jezdnia ma 5,5 metra, 
z niej są zjazdy do posesji z kostki 

polbrukowej w kolorze czerwonym. 
Są pobocza gruntowe obsiane trawą 
na szerokości pasa drogowego. 

Inwestycję wykonała firma Stra-
bag. Zgodnie z umową, termin wyko-
nania prac mija w październiku, ale, 
jak widać, gotowe wszystko jest już 
gotowe. 

Według umowy całkowita wartość 
zadania opiewa na kwotę 2 436 356,94 
zł. Finansowanie z Rządowego Fun-
duszu Rozwoju Dróg to 753  876,82 
zł. Pozostałe 1 682 480,12 zł dołożyli 
po połowie powiat białostocki i gmina 
Gródek. 

Na oficjalne otwarcie licznie przy-
byli mieszkańcy wsi, a że czas jest 
wyborczy, więc byli także parlamenta-
rzyści – Dariusz Piontkowski i Mariusz 
Gromko oraz wojewoda podlaski 
Bohdan Paszkowski i wicemarszałek 
województwa podlaskiego Sebastian 
Łukaszewicz. Były przemówienia, 
przecinanie wstęgi, akcent muzyczno
-taneczny oraz poczęstunek. 

WRESZCIE CISZEJ W WIEJKACH

O najważniejszej zmianie, jaką 
przyniósł gruntowny remont drogi, 
mówi nam Iwona Wilkiewicz, sołtys 
wsi Wiejki. – Przede wszystkim teraz 
ciszej jest w domach, bo tutaj dużo 
samochodów ciężarowych z drewnem 
jeździ, a po tym starym bruku to było 
bardzo głośno słychać w domach. 
Teraz jest znacznie ciszej. 

– No i jeszcze jedna zmiana: kie-
rowcy teraz znacznie szybciej jeżdżą 
przez Wiejki – śmieje się Iwona Wil-
kiewicz. 
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Jak mówi pani sołtys, w wiosce na 
stałe mieszka ponad sto osób, tylko że 
tutaj przy drodze to jest mniej, bo wię-
cej osób mieszka w domach na kolo-
niach. Wszyscy się cieszą z tej nowej 
drogi, ale mają jeszcze jedno „zadanie 
drogowe” na przyszłość. – Teraz to już 
czas na remont głównej drogi – do 
Jałówki. Tam jest nasza parafia, tam 
są nasze cmentarze. To bardzo ważna 
dla nas droga. Będziemy o nią wal-
czyć w zarządzie dróg powiatowych, 
w powiecie – dodaje sołtys wsi Wiejki. 

– Potwierdzam, staramy się jako 
gmina o pieniądze na budowę drogi 
z Wiejek do Jałówki. Z tym że tutaj 
trzeba połączyć starania z powiatem 
i gminą Michałowo, bo tak ta droga 
przebiega. Działamy tu wspólnie nasze 
trzy samorządy, a jak jeszcze będzie 
wsparcie zewnętrzne, to wierzę, że 
damy radę. Myślę, że w najbliższym 

czasie uda się wykonać dokumen-
tację tej drogi, a później będziemy 
wspólnie pozyskać wsparcie rządowe 
na tę inwestycję – mówi nam Wiesław 
Kulesza, wójt gminy Gródek

RZĄDOWE WSPARCIE

– Musi być to rządowe wsparcie, bo 
jeśli inwestycja wychodzi za 3 czy 4 
miliony złotych za kilometr, a my się 
składamy po połowie z samorządem 
gminy – to z rządową pomocą już 
można taką inwestycję zrealizować. 
Sami byśmy tego nie zrobili. Fundusze 
rządowe to są przecież nasze podatki, 
dobrze, że jest rząd, który uszczelnił 
ten system i postanowił przeznaczać 
pieniądze na nasze powiatowe czy 
gminne inwestycje – dodaje Jan Per-
kowski, starosta powiatu białostoc-
kiego.

Jak mówi starosta, kilka kilometrów 
za Wiejkami jest już granica państwa. 
– Ale to nie jest miejsce, gdzie świat 
się kończy, tutaj można powiedzieć 
– świat się zaczyna. Dbamy o cały 
powiat białostocki – dodaje starosta 
Jan Perkowski. Dla nas ważne są takie 
wsie jak Wiejki, żeby tutaj dobrze się 
żyło ludziom, żeby ludzie chcieli się 
tu osiedlać i mieszkać. Bo na tym 
polega zrównoważony rozwój naszego 
powiatu – zapewnia Jan Perkowski.

– Cieszę się, że od roku 2016 z fun-
duszy rządowych mogliśmy wspierać 
wiele inwestycji drogowych w różnych 
rejonach powiatu białostockiego na 
łączną kwotę ponad 122 milionów zło-
tych. I gmina Gródek również skorzy-
stała z tych programów, co widzimy, 
chociażby tutaj w Wiejkach – mówił 
wojewoda podlaski Bohdan Paszkow-
ski. � (waz)

G r ód  e k
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Wojenne rozliczenia z Niemcami  
w uchwałach powiatu białostockiego

Samorządy w Polsce podejmują uchwały domagające się od Nie-
miec rozliczenia i naprawienia szkód wyrządzonych podczas wojny 
1939-1945 oraz okupacji. Do tego nurtu dołączyć chce powiat bia-
łostocki, mało tego, chce także w innej uchwale zwrócić uwagę 
na to, że na tablicach w miejscach kaźni Polaków nie wskazuje się 
sprawców zbrodni. 

Trzech członków zarządu powiatu bia-
łostockiego: Jan Perkowski (starosta), 
Roman Czepe (wicestarosta) oraz Hen-
ryk Suchocki (członek zarządu) w miej-
scu pamięci w Lesie Bacieczkowskim 
poinformowało o swojej inicjatywie. 

– Choćby tu, na tym cmentarzu stoi 
tablica, na której nie ma ani słowa 
o sprawcach mordu na Polakach – 
mówił starosta. – Jako przykład koniecz-
ności doprecyzowania, kim byli sprawcy, 
Roman Czepe podawał m.in. kolonię 
Fasty czy Las Łopuchowski.

– To jest powszechne. W miejscach 
pamięci nie ma informacji, jakiej naro-
dowości byli ci zbrodniarze, ludobójcy. 
To jest straszne, to jest niezrozumiałe 
– mówił wicestarosta Roman Czepe. 
– My sami sobie strzelamy w kolano. 
Był czas powojennego pojednania, gdy 
może lepiej było nie ruszać tego tematu. 
Dzisiaj to jest niezrozumiała polityka, 
przecież to wiele nie kosztuje, dopisać 
„Niemcy”, że to zrobili Niemcy.

Wskazał na pomnik w Lesie Baciecz-
kowskim w Białymstoku – mówił, że 
jest to piękne upamiętnienie, forma 

architektoniczna, że młodzież dba 
o to miejsce, o pamięć tej zbrodni. – 
Tylko nie ma tego najważniejszego – że 
tej zbrodni zabójstwa trzech tysięcy 
ludzi w tym miejscu dokonali Niemcy. 

W projekcie stanowiska Rady Powiatu 
Białostockiego czytamy: „Pragniemy, 
aby dziś coraz częściej mgliste i nieja-
sne sformułowania o zbrodniach doko-
nanych przez faszystów  czy hitlerow-
ców były dookreślane przymiotnikiem 
‘niemieckich’, bowiem zbrodnicza 
ideologia hitleryzmu, nazizmu, faszy-
zmu nie miała nic wspólnego z Polską 
i Polakami. Nasz Naród i nasze Państwo 
poniosło ogromne ofiary, walcząc z nie-
mieckim okupantem”. 

Apel radnych powiatu jest skierowany 
do „wszystkich włodarzy gmin i do rad 
gmin na terenie całego Powiatu Bia-
łostockiego, do wszystkich zarządców 
miejsc pamięci na powyższym terenie 
i do Instytutu Pamięci Narodowej”. 

Drugie stanowisko-uchwała propono-
wana przez zarząd powiatu nawiązuje 
do uchwały Sejmu z 14 września 2022 
roku w sprawie dochodzenia przez 

Polskę zadośćuczynienia za szkody 
spowodowane przez Niemcy w czasie 
II wojny światowej oraz uchwały rady 
ministrów dotyczącej konieczności 
uregulowania w stosunkach z Niemcami 
kwestii reparacji, zadośćuczynienia 
i odszkodowania z tytułu strat poniesio-
nych przez Polskę i Polaków w wyniku 
napaści zbrojnej i okupacji niemieckiej.

W projekcie stanowiska rada powiatu 
oczekuje od rządu „stanowczego pro-
wadzenia działań dyplomatycznych 
i prawnych zmierzających do uzyskania 
od rządu Republiki Federalnej Niemiec 
odpowiedniego zadośćuczynienia”. 

– Mamy w naszym kraju setki tysięcy 
ludzi niedouczonych, jeżeli chodzi 
o historię najnowszą. Braki szkolne 
w połączeniu ze słabą informacją skut-
kują tym, że nawet osoby wykształcone 
nie mają wiedzy o najnowszej histo-
rii swojego narodu – mówił członek 
zarządu powiatu Henryk Suchocki.

Starosta Jan Bolesław Perkowski 
mówił, że reparacje wojenne się Polsce 
należą, bo zginęło 6 milionów ludzi. – 
Rozliczcie się z nami, a potem będziecie 
nas uczyć demokracji – apelował sta-
rosta. 

Oba projekty uchwał będą głosowane 
na sesji rady powiatu – w czwartek 28 
września [już po oddaniu do druku tego 
numeru Kuriera Sąsiedzkiego Bia24 – 
przyp. red.]. � (waz)
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Karta pocztowa z supraskim monasterem
Zniszczenia wojenne – seria filatelistyczna Poczty Polskiej wzbo-
gaciła się o nową kartę pocztową przedstwiającą monaster Zwia-
stowania Przenajświętszej Bogurodzicy w Supraślu. Odsłonięcie 
nowego wydawnictwa Poczty Polskiej odbyło się 12 września w 
Supraślu. 

Był prezes zarządu Poczty Polskiej, 
był marszałek województwa podla-
skiego, burmistrz Supraśla, był przed-
stawiciel cerkiewnych władz klasztoru, 
byli kandydaci PiS w wyborach parla-
mentarnych, był nawet poseł i zarazem 
kandydat na posła Koalicji Obywatel-
skiej. 

W tym zacnym gronie najważniejsza 
była jednak karta pocztowa ze znacz-
kiem. Na znaczku dzisiejsze zdjęcie 
monasteru, a na karcie zdjęcie ruin 
cerkwi wysadzonej w powietrze przez 
Niemców w 1944 roku. Karta jest dru-
gim wydawnictwem serii „Zniszczenia 
wojenne” – pierwszy był znaczek ze 
zniszczonym Pałacem Saskim w War-
szawie wydany w sierpniu 2022 roku. 

Poczta tak opisuje tę supraskę 
kartę: „autor wydawnictwa, Jarosław 
Ochendzan, w polu znaku opłaty kartki 
umieścił wizerunek monasteru Zwia-
stowania Przenajświętszej Bogurodzicy 
w Supraślu. W części ilustracyjnej kartki 
znalazła się natomiast fotografia ruin 
cerkwi Zwiastowania Najświętszej Marii 
Panny w Supraślu, wysadzonej przez 
Niemców podczas II wojny światowej”. 
Dodaje: „Inicjatorem projektu emisji 

„Zniszczenia wojenne” jest minister 
aktywów państwowych Jacek Sasin”. 
I Jacek Sasin przybył na uroczyste 
odsłonięcie pocztowej karty. 

Sasin podkreślił, że obie karty serii 
pokazują zabytki zniszczone przez 
bestialstwo niemieckich okupantów 
Polski w czasie II wojny światowej. 

– Te zniszczenia nie były wynikiem 
działań wojennych, lecz systema-
tycznego, zaplanowanego działania 
okupanta niemieckiego, by zniszczyć 
polską tożsamość – mówił Jacek Sasin. 
– Zbrodni na narodzie polskim dokonali 
Niemcy. Musimy o tym głośno mówić, 
zwłaszcza w czasach, gdy próbuje się 
zacierać różnice. To zrobili Niemcy, któ-
rzy chcieli zostawić po sobie spaloną 
ziemię, chcieli, abyśmy przez dziesięcio-
lecia nie mogli podnieść się z ruin. Taki 
mieli plan. Dzisiaj mamy pełne prawo, 
by domagać się zadośćuczynienia – 
mówił Jacek Sasin.

Prezes zarządu Poczty Polskiej Krzysz-
tof Falkowski podkreślał podkreślił, że 
zdjęcie zniszczonej cerkwi umieszczone 
na karcie pocztowej pochodzi ze zbio-
rów miejscowych miłośników historii.

Potwierdza to burmistrz Supraśla 
Radosław Dobrowolski. – To są zdjęcia 
naszego stowarzyszenia Collegium 
Suprasliense, którego byłem współ-
założycielem. Takie zdjęcia gromadził 
członek naszego stowarzyszenia Woj-
ciech Załęski. Teraz te wszystkie zdjęcia 
są w Skarbcu Supraskim. Stworzyliśmy 
takie miejsce w budynku supraskiej 
biblioteki, by zbiory były tam bezpieczne 
i żeby wszyscy mogli z nich korzystać 
i Poczta Polska właśnie skorzystała 
z tych zbiorów. I jest to ogromna pro-
mocja Supraśla, naszej historii i tradycji 
– mówił burmistrz Supraśla Radosław 
Dobrowolski. � (waz)
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Urząd Gminy Gródek  
w tymczasowych siedzibach
Gminne Centrum Kultury i remiza Ochotniczej Straży Pożarnej 
– do tych dwóch lokalizacji przeniesiono referaty Urzędu Gminy 
w Gródku na czas prac związanych z przebudową i rozbudową 
budynku. 

Prace związane z modernizacją 
Urzędu Gminy w Gródku idą pełną parą. 
Inwestycja obejmuje nie tylko remont 
istniejącego urzędu, ale też budowę 
zupełnie nowej części. 

– Siedziba Urzędu Gminy Gródek 
z dnia na dzień nabiera coraz bardziej 
właściwych kształtów. Wszystkie zapla-
nowane prace idą zgodnie z harmono-
gramem lub szybciej. Aktualnie w nowej 
części urzędu wykonywane są instalacje 
wewnętrzne – elektryczna, sanitarna, 
wentylacja z klimatyzacją, a wewnątrz 
starej części trwają prace rozbiórkowe. 
Na zewnątrz powstaje nowa elewacja 
i dach oraz odwierty do pompy ciepła. 
Wykonawca prac zapewnia, że nie 
będzie żadnych opóźnień w realizacji 
inwestycji – mówi wójt gminy Wiesław 
Kulesza.

Dodaje, że realizacja inwestycji nie 
tylko podniesie walory estetyczne sie-
dziby Urzędu Gminy Gródek, ale także 
– co jest priorytetem – poprawi energo-
oszczędność i komfort pracy użytkow-
ników budynku. 

– Cały urząd zostanie dostosowany 
do potrzeb osób niepełnosprawnych, 
a zastosowane, nowoczesne technolo-
gie energetyczne, takie jak fotowolta-
ika, rekuperacja czy gruntowa pompa 
ciepła, pozwolą na oszczędności finan-
sowe i ograniczą zużycie paliw z nieod-
nawialnych źródeł energii – podkreśla 
wójt.

Docelowo do nowego budynku 
przeniesie się Urząd Stanu Cywilnego 
(który dotychczas mieści się przy ul. 
Fabrycznej), także po remoncie wszyscy 
odwiedzający urząd załatwią niezbędne 
sprawy w jednym miejscu. 

Całość prac ma się zakończyć w poło-
wie października 2024 r., ale bardzo 
możliwe, że zostaną one wykonane 
szybciej. O każdej zmianie w obsłudze 
interesantów Urząd będzie informować 
na bieżąco.

W związku z pracami urzędnicy „prze-
prowadzili się” ze swoimi referatami do 
innych budynków. 

Do budynku Gminnego Centrum Kul-
tury w Gródku (ul. A. i G. Chodkiewiczów 

4) prznieśli się pracownicy zajmujący 
się następującymi sprawami: 

– Kancelaria Urzędu – Sekretariat , 
– Kadry, Obsługa Rady Gminy Gródek, 

CEIDG, 
– Oświata, Organizacje pozarządowe, 
– Podatki i opłaty lokalne, 
– Gospodarowanie odpadami komu-

nalnymi i Księgowość budżetowa 
Wójt Gminy Gródek urzęduje teraz 

w budynku Gminnego Centrum Kultury 
w Gródku – na pierwszym piętrze (pokój 
dyrektor GCK). 

Skarbnik Gminy zajmuje pomiesz-
czenie w Bibliotece Publicznej w Gródku 
– pierwsze piętro (pokój księgowej BP).

Natomiast w budynku remizy Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Gródku (ul. 
A. i G. Chodkiewiczów 29) tymczasowe 
siedziby znalazły: Referat Inwestycyjny 
i Gospodarki Komunalnej oraz Referat 
Planowania Przestrzennego, Ochrony 
Środowiska i Rolnictwa.

Pocztę tradycyjną wciąż kierować 
można na adres Urzędu Gminy Gródek 
ul. A. i G. Chodkiewiczów 2, 16-040 Gró-
dek. Adresy e-mail nie uległy zmianie.

Numery telefonów Urzędu pozostają 
bez zmian. W związku z przeprowadzką 
mogą wystąpić przejściowe problemy 
z połączeniami telefonicznymi do 
Urzędu.

Godziny pracy Urzędu również pozo-
stają bez zmian (poniedziałki od 8:00 
do 16:00, pozostałe dni robocze od 7:30 
do 15:30). � (ad)
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Kręcą kryminał o 
podlaskiej Atlantydzie
Film o różnych obliczach miłości z mrocznym 
zacięciem i wielkim skarbem na dnie jeziora. 
Taka ma być „Tajemnica Łuki” – produkcja, która 
powstaje m.in. nad zalewem Siemianówka w gmi-
nie Michałowo. Wystąpi gwiazdorska obsada.

– Zobaczymy tu zarówno miłość do drugiego człowieka, 
jak i miłość do władzy, przyrody, pieniędzy, rodziny, a nawet 
swojej lokalnej społeczności. Ciekawym jest, że to samo 
uczucie popycha bohaterów filmu do zgoła odimiennych 
czynów – zdradza fabularny zamysł Piotr Doliński, reżyser 
filmu, a także jego współscenarzysta.

W filmie „Tajemnica Łuki” historia ma kręcić się wokół 
skarbu ukrytego na dnie Zalewu Siemianówka. Poszukują 
go i mieszkańcy, i turyści. Akcja dzieje się w środku lata na 
polu kempingowym. Lokalne piękności, szemrani biznes-
meni i tajemnicza śmierć, która burzy sielski, wakacyjny 
klimat – tak to ma wyglądać.

– Akcja jest wielowątkowa, fabuła bardzo dynamiczna 
i każda scena ma znaczenie. Każdy podejrzewa kogoś 
innego i widz zostanie wyprowadzony na manowce – mówi 
Krzysztof Bałtyk, producent i współscenarzysta filmu.

To trzeci film Bałtyka kręcony w gminie Michałowo. 
Wcześniej tworzył tu dwie odsłony „Ślicznotki”. Oprócz 
wspomnianego miasteczka produkcja powstaje również 
w Przewięzi nad Jeziorem Białym, Zambrowie i Narewce.

W filmie wystąpią znani aktorzy. Na ekrany kin wrócą 
świetnie spisujący się w „Ślicznotce 2: Początek” Piotr 
Zelt i Dorota Chotecka. Pojawią się też inne znane twarze: 
Tomasz Dedek, który słynie z ról w filmach „Psy”, „Poranek 
Kojota” czy „Godzina W” oraz serialu „Rodzina Zastępcza”, 
gdzie wcielił się w Jędrulę. W „Tajemnicy Łuki” zobaczymy 
także Radosława Pazurę, który grał np. w „Szwadronie” 
i „Chłopaki nie płaczą” oraz wymierzał dubbingową spra-
wiedliwość w serialach animowanych o Batmanie czy grze 
„Max Payne”.

Oprócz nich – szereg aktorów białostockich teatrów: 
Dramatycznego i Lalek. Zagrają m.in. Marek Tyszkiewicz, 
Patryk Ołdziejewski, Krzysztof Ławniczak, Ryszard Doliń-
ski, Michał Jarmoszuk czy Zbigniew Litwińczuk.

Bałtyk Film Production o postępach prac nad filmem 
informuje w swoich mediach społecznościowych. Tam też 
można zobaczyć najświeższe zdjęcia prosto z planu. � (ps)

Zdjęcia z planu filmowego z profilu facebookowego Krzysztofa Bałtyka

m i c h a ł o w o
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Maria Bożena Ancipiuk:

„Nigdy nie bałam się pracy i obowiązków”

Przewodzi Radzie Miejskiej w Michałowie, prowadzi własną fun-
dację i chce wspierać innych w walce o swoje prawa. Maria Bożena 
Ancipiuk kandyduje w najbliższych wyborach parlamentarnych z 
listy Koalicji Obywatelskiej z 16. miejsca. Pytamy, dlaczego zde-
cydowała się na start i co chce zmienić na krajowym podwórku?

Po wielu latach pracy w samorzą-
dzie zdecydowała się pani wkroczyć 
w świat wielkiej polityki.

Maria Bożena Ancipiuk: – Politykiem 
nigdy nie byłam i raczej nie będę. Zawsze 
byłam, jestem i pozostanę samorządow-
cem. Jednak myślę, że obecnie Polska 
potrzebuje takich ludzi jak ja – z dużym 
doświadczeniem i otwartym sercem.

W Michałowie niemal wszyscy 
panią znają. Co powinny wiedzieć 
osoby spoza gminy? Jaka jest pani 
historia?

– Przyjechałam do Michałowa z Wiel-
kopolski w 1976 r. Jak to się mówi, 
przyjechałam za mężem – Aleksandra 
poznałam w Warszawie, gdzie wystę-
powałam jako reprezentantka Polski 
w biegach. To on był powodem, dla 
którego się tu znalazłam. Ale od pierw-
szej chwili zakochałam się w Podlasiu. 
Mamy dwie córki – Magdalenę i Izabelę 
oraz syna Aleksandra, a także sześcioro 

wnuków. Rodzina jest dla mnie bardzo 
ważna i w każdej mojej działalności 
jest ogromnym wsparciem. Jesteśmy 
ze sobą bardzo zżyci, lubimy ze sobą 
przebywać.

Mimo pracy na fermie drobiu, którą 
prowadziliśmy z mężem, a potem 
z synem oraz opieki nad rodziną, zde-
cydowałam się w 1994 r. wystartować 
w wyborach do Rady Gminy. Nic wtedy 
o tym nie wiedziałam: jak działa samo-
rząd, jakie się z tym wiążą obowiązki, ale 
podjęłam decyzję. I zostałam wybrana, 
ludzie mi zaufali. W samorządzie Micha-
łowa jestem nieprzerwanie od niemal 
30 lat, a drugą kadencję przewodniczę 
Radzie Miejskiej.

Angażuje się pani jednocześnie 
w wiele działalności, a jednak zdecy-
dowała się kandydować w wyborach 
do Sejmu.

– Nigdy nie bałam się pracy i obowiąz-
ków. Zapału do nowych wyzwań też mi 
nigdy nie brakowało. Gdy zostałam 
radną i zaczęłam poznawać coraz wię-
cej ludzi, przebywać z nimi oraz pozna-
wać ich problemy, okazywało się, że 
w wielu przypadkach kłopoty mogłaby 
rozwiązać... fundacja. Dlatego założy-
łam „Małą Ojczyznę”, by być bliżej ludzi, 
im pomagać.

Fundacja „Mała Ojczyzna” rozpoczęła 
działalność w styczniu 2020 r. Głównie 
skupia się na pomocy mieszkańcom 
gminy Michałowo. Przygotowujemy 
paczki żywnościowe, zbieramy ubrania. 
Przed Bożym Narodzeniem, szykujemy 
też pakiety złożone z tradycyjnych dań 
i rozwozimy do osób potrzebujących. 
Gdy znaleźliśmy się w środku kryzysu 
humanitarnego, czy później w obliczu 
wojny w Ukrainie, Fundacja zaanga-
żowała się we wsparcie uchodźców. 
Wielu uratowaliśmy – udało się m.in. 
zorganizować pomoc prawną, znaleźć 

tymczasowe mieszkanie, nakarmić, 
odziać, czy przyjąć do swoich domów 
na święta.

Pomaganie innym to moje życie, 
to coś, co mnie napędza. Praca z ludźmi, 
spotkania z nimi, rozmowy i satysfakcja, 
gdy mogę coś pozytywnego zrobić. Gdy 
zamieszkałam w Michałowie, to prawie 
nikogo nie znałam, a niemal wszyscy 
znali mnie. Teraz myślę, że jest odwrot-
nie – ja znam wszystkich. Staram się do 
wszystkich dotrzeć, rozmawiać z nimi, 
poznać ich potrzeby. Przyjęłam propo-
zycję kandydowania, by wyjść z ze swoją 
działalnością i zaangażowaniem poza 
gminę, rozszerzyć strefę działania.

Co panią razi w dzisiejszej Polsce?
– Ta ilość afer, o których się dowiadu-

jemy niemal codziennie, nawet trudno 
je wszystkie w krótkim czasie wymie-
nić. Ta ilość przekrętów w wykonaniu 
ludzi władzy, to szastanie pieniędzmi 
na wszystkie strony, gdy jednocześnie 
na wszystko brakuje, bo nie ma dla 
nauczycieli, lekarzy, rolników. Ta szale-
jąca inflacja i – mimo szerokiego i często 
zupełnie bezmyślnego rozdawnictwa 
– ubożejące społeczeństwo. A do tego 
łamanie prawa, tragiczna sytuacja 
w oświacie, służbie zdrowia, sądach – 
gdzie nie spojrzeć – dramat! Nie mogę 
też spokojnie patrzeć na to, jak ludzie są 
podzieleni, nawet w rodzinach. Nie roz-
mawiają ze sobą, są skonfliktowani, nie 
umieją współpracować. Tak dalej być 
nie może! Dokąd my dojdziemy w taki 
sposób? Do niczego dobrego. Polska 
dziś potrzebuje ludzi o wielkim sercu. 
Potrzebujemy zgody, wytężonej pracy 
i współdziałania.

Z jakimi postulatami idzie Pani do 
Sejmu?

– Trzeba naprawić wszystko, co złe 
i przywrócić normalność. Będę wspierać 
każdą pozytywną akcję. Natomiast trzy 
główne obszary, którymi szczególnie 
chcę się zająć i poświęcić to: 

Po pierwsze, kobieta i jej prawo do 
decydowania o sobie. Prawa kobiet 
są dla mnie bardzo ważne. Chcę też 
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Michałowo bogate w inwestycje
„W bieżącej kadencji pozyskaliśmy już ponad 59 mln zł” – chwali się Michałowo. Zdobyte dofinan-
sowania przysłużyły się już wielu inwestycjom w gminę, ale i wspomogą kolejne. Nic dziwnego, że 
samorząd należy do najbogatszych w województwie podlaskim.

Wśród najciekawszych projektów są 
m.in. stacje uzdatniania Wody w Szym-
kach i Bondarach, na które Gmina 
Michałowo pozyskała 2 mln zł, czy też 
budowa efektywnej energetycznie sieci 
cieplnej rozdzielczej wraz z przyłączami 
dofinansowana kwotą w wys. 3,4 mln zł. 

Powstają też i remontowane są drogi. 
Podlaski Zarząd Dróg Wojewódzkich 
w Białymstoku będzie pracował nad 
trasami Juszkowy Gród – Jałówka oraz 
Juszkowy Gród – Zwodzieckie. To moż-
liwe dzięki staraniom michałowskiego 
samorządu.

Michałowo dostało również dota-
cje na lampy solarne, modernizację 
Ośrodka Edukacji Ekologicznej, rozwój 

e-usług w gminach Związku Gmin Wiej-
skich Województwa Podlaskiego oraz 
budowę oczyszczalni ścieków.

– Michałowo wspiera rozwój przed-
siębiorczości, szukamy inwestorów, bo 
nowe firmy to nowe miejsca pracy – 
powiedział Marek Nazarko, burmistrz 
Michałowa.

Gmina składała także wiele wnio-
sków do programu Polski Ład. Próbuje 
pozyskać pieniądze np. na przebudowę 
stacji wodociągowej, budowę gminnego 
przedszkola w Michałowie, renowację 
zabytkowych polichromii w Prawosław-
nej Cerkwi pw. św. Mikołaja. Wszelkie 
szczegóły dotyczące składanych i już 
złożonych wniosków są w mediach spo-
łecznościowych samorządu. 

Najważniejsze inwestycje w gminie 
Michałowo:

- budowa domów przez spółkę „Nie-
zapominajka” – 28 mln zł, z czego 21,5 
mln zł to kwota dofinansowania

- budowa Inkubatora Przedsiębiorczo-
ści „Galeria” w Michałowie – 7,8 mln zł

- budowa Portu na Siemianówce 
w ramach inwestycji „zachowanie cen-
nych zasobów przyrodniczych na terenie 
zbiornika Siemianówka” – 12,3 mln zł

- oczyszczalnia ścieków Michałowie 
– 7,5 mln zł

- stacja uzdatniania wody
- liczne drogi na terenie gminy

walczyć o większą obecność kobiet 
w polityce. Sądzę, że są bardziej wraż-
liwe, lepiej umieją słuchać, potrafią 
współczuć i rozumieć innych. Stąd 
to hasło: „Siła kobiet”. Takie wzniosłe 
i bardzo ważne. 

Po drugie, nauczyciele. Trzeba przy-
wrócić godność zawodowi nauczyciela. 
Muszą być godziwie wynagradzani, 

a to oznacza, że minimalna płaca dla 
nauczyciela początkującego powinna 
wynosić tyle, co średnia krajowa.

Po trzecie, rolnicy. Zrezygnujemy 
z pośredników. Rolnik musi korzystać 
z wytworów swojej pracy bezpośred-
nio. To jest też staranie o przywrócenie 
zawodowi rolnika szacunku dla jego 
pracy.

Jak widać z tych trzech postulatów 
– walka o prawa, sprawiedliwe trakto-
wanie i godność dla każdego, to coś, co 
musimy w Polsce przywrócić. Uda się, 
gdy postawimy na ludzi sprawdzonych 
w swoich środowiskach, takich, którym 
mieszkańcy ufają i ich wspierają.

m i c h a ł o w o

Marek Nazarko, burmistrz Micha-
łowa:

Oddajmy wszyscy głos na Marię Bożenę 
Ancipiuk. Polska potrzebuje ludzi o wielkim 
sercu. Panią Marylę ludzie wybierają do samo-
rządu od 28 lat. Jej sąsiedzi, znajomi. Nie wierz 
mediom, wierz takim samym ludziom jak ty.

Jolanta Kwaśniewska, prezes 
zarządu fundacji „Porozumienie bez 
barier”, Pierwsza Dama Rzeczypo-
spolitej Polskiej w latach 1995–2005:

Popieram kandydaturę Marii Bożeny Anci-
piuk na posła na Sejm RP. To osoba wrażliwa, 
dla której prawa kobiet są priorytetem.

Tomasz Frankowski, poseł do Parla-
mentu Europejskiego obecnej kaden-
cji:

Popieram kandydaturę Marii Bożeny Anci-
piuk na posła na Sejm RP. To osoba godna 
zaufania, dla której prawa człowieka są naj-
ważniejsze. 
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Święto Grzyba w Sokolu

Wielka lokalna atrakcja przyciągnęła sporo mieszkańców i tury-
stów. W Centrum Produktu Lokalnego Sokole w Gminie Michałowo 
we wrześniu zorganizowano Święto Grzyba – prawdziwa atrakcja 
dla amatorów grzybobrań.

– Gmina Michałowo otoczona jest 
pięknymi lasami, pełnymi owoców 
runa leśnego, co czyni ją idealnym 
miejscem na organizację tego typu 
wydarzenia – mówił Paweł Oziabło, 
szef Gminnego Ośrodka Kultury 
w Michałowie.

Podczas wydarzenia nie brakowało 
atrakcji i grzybów w różnych posta-
ciach: marynowanych, suszonych, 

a nawet ceramicznych. Uczestnicy 
walczyli o tytuł „Władcy Grzybowego” 
w trakcie wielkiego grzybobrania. Były 
konkursy na najsmaczniejszą potrawę 
z grzybami czy zawody w piłowaniu 
drewna na czas. Wzbudziły zaintereso-
wanie warsztaty pokazowe: serowar-
stwa, wikliniarstwa, tkactwa plenero-
wego, malowania toreb, garncarstwa, 
rzeźbiarstwa czy kowalstwa. 

Były wystawy np. z fotografiami 
z Odessy Maryi Lomakovej „Tam, 
gdzie mnie nie było” czy poplenerowa 
prezentacja „Barwy Sokola IX”. Była 
prezentacja efektów pleneru cera-
micznego w Sokolu, a także promocja 
tomiku poetów lokalnych „Słowa spad 
Michałowa”.

Co oczywiste, mieszkańcy i turyści 
mogli skorzystać z licznych stoisk 
z rękodziełem ludowym i potrawami 
kuchni regionalnej. Dla uczestników 
był także gar zupy grzybowej oraz 
„ogródek z jadłem i napitkiem”. Do 
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tego wszystkiego – zabawy i animacje 
dla najmłodszych grzybiarzy, głównie 
edukacyjno-ekologiczne.

CPL Sokole na koniec imprezy 
zaprosiło na koncerty. Na scenie 
wystąpili m.in.: „Zabawa”, „Czerwone 
Szpilki”, Kapela z Jałówki. Z Mińska 
przyjechał zespół „Hulaj Bulbasz”. 
Gwiazdami wieczoru byli „Grzegorz 
Kupczyk Acoustic”, a także zespół 
„Szeptucha”. Zabawę folkową popro-
wadziła ekipa „Makaro”.

Święto Grzyba zorganizowały: 
CPL Sokole, Gminny Ośrodek Kul-
tury w Michalowie, Urząd Miejski 
w Michałowie i Nadleśnictwo Żed-
nia. „Barwnie, smacznie, muzycznie, 
warsztatowo i sportowo. A co najważ-
niejsze i pogoda, i publiczność dopi-
sały w tym roku wyjątkowo” – podsu-
mowali imprezę organizatorzy. � (ps)

Zdjęcia: GOK Michałowo 

MICH    A ŁO  W O

16-050 Michałowo  ul. Sienkiewicza 21A  tel. 85 7 189 424  e-mail: sekretariatmosir@michalowo.eu

mosir.michalowo.eu

MIEJSKI OŚRODEK SPORTU
I REKREACJI W MICHAŁOWIE

pełnometrażowy basen pływacki
zajęcia z aqua aerobiku
nauka pływania
zjeżdżalnia
sauna
jacuzzi
siłownia
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Gminne dożynki 
w Mieleszkach
Korowód dożynkowy i mnóstwo dobrej zabawy – tak było podczas 
tradycyjnych corocznych Dożynek w Gminie Gródek. W tym roku 2 
września gospodarzem święta plonów była wieś Mieleszki.

Dożynkowe spotkanie zorgani-
zowano na placu za świetlicą wiej-
ską. Wydarzenie rozpoczął korowód 
dożynkowy przez wieś. Zwieńczyła 
go wspólna, ekumeniczna modlitwa 
w intencji rolników oraz poświęcenie 
płodów rolnych. 

Nie mogło oczywiście zabraknąć 
części artystycznej, bogatej w koncerty 
zespołów ludowych działających przy 
Gminnym Centrum Kultury w Gródku. 

Gościnnie podczas dożynek wystąpili: 
Siostry Ostapczuk, Lailand, Metro oraz 
Dobryje Grajki. Na najmłodszych cze-
kały zabawy oraz konkursy. Uczestnicy 
mogli też wspólnie spędzić czas przy 
ognisku. 

Organizatorami gminnych dożynek 
byli: Gmina Gródek oraz Gminne Cen-
trum Kultury w Gródku przy współpracy 
z mieszkańcami wsi Mieleszki.
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Zdjęcia z dożynek w Mieleszkach wykonała Dorota Sulżyk 
(Gminne Centrum Kultury w Gródku). Dziękujemy za udostępnienie
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80 plecaków dla dzieci z Supraśla 
Wsparcie dzieci z potrzebują-
cych rodzin na początku roku 
szkolnego – od 15 lat taki cel 
przyświeca akcji Caritas „Tor-
nister Pełen Uśmiechów”. 500 
plecaków trafi w tym roku do 
dzieci z regionu i zza wschod-
niej granicy, 80 z nich otrzymali 
najmłodsi z gminy Supraśl.

W Miejskim Ośrodku Pomocy Spo-
łecznej w Supraślu podsumowano 
coroczną akcję Caritas „Tornister Pełen 
Uśmiechów” na terenie Archidiecezji 
Białostockiej. To pomoc dla rodzin 
w potrzebie, także dla tych mieszkają-
cych za naszą wschodnią granicą (na 
Białorusi i Ukrainie).

W tym roku przygotowano ok. 500 
plecaków. Udało się już przekazać ok. 
350 tornistrów, w tym ponad 100 dla 
Caritas Diecezji Grodzieńskiej. 150 
plecaków rozdysponowano w ramach 
Centrum Pomocy Migrantom i Uchodź-
com Białystok, z których niektóre poje-
chały na Ukrainę. Pozostałe otrzymały 

najbardziej potrzebujące dzieci z archi-
diecezji białostockiej.

– To akcja, która polega na rozdaniu 
plecaków z wyposażeniem dzieciom, 
które są w trudnej sytuacji materialnej. 
Akcja jest prowadzona w porozumieniu 
z katolickimi parafiami, które zbierają 
fundusze. W tym roku planujemy prze-
kazać 500 plecaków – powiedział ks. 
Jerzy Sęczek, dyrektor Caritas Archi-
diecezji Białostockiej.

– Bardzo się cieszymy, że otrzyma-
liśmy od Caritas Archidiecezji Biało-
stockiej 80 plecaków wraz ze szkolnym 

wyposażeniem. Tak się składa, że roz-
budowaliśmy dwie szkoły: w Ogrod-
niczkach i Sobolewie, dlatego mamy 
dużo dzieci potrzebujących. To wspa-
niały dar serca, który będzie dobrze 
wykorzystany – podkreślił burmistrz 
Supraśla Radosław Dobrowolski.

Akcja Tornister Pełen Uśmiechów 
prowadzona jest od 2009 roku. Od tego 
czasu Caritas Polska oraz Caritas die-
cezjalne przekazały dzieciom polskim, 
ale też z Białorusi, Ukrainy i Litwy, 
ponad 210 tys. wyprawek szkolnych. 
� (PG)

Nowa ulga na trasie Supraśl – Białystok
Na wrześniowej Sesji Rady Miejskiej w Supraślu radni rozszerzyli 
krąg osób, które mogą korzystać z ulgowych biletów jednorazo-
wych na przejazd autobusami PKS Nova na trasie Supraśl – Biały-
stok – Supraśl.

Od 1 listopada 2023 wchodzi nowa 
ulga dla osób, które nie nabyły prawa 
do emerytury i renty, ale którym decy-
zją organu rentowego [na podstawie 
art. 3 ustawy z dnia 31 stycznia 2019 
roku o rodzicielskim świadczeniu 
uzupełniającym (Dz. U. Poz. 303)], 
przyznano rodzicielskie świadczenie 
uzupełniające z tytułu wychowania 
czworga dzieci. Świadczenie te jest 
równoważne z posiadaniem prawa do 
emerytury i renty. Aby skorzystać z ulgi, 
należy przed zakupem biletu okazać 
legitymację emeryta-rencisty. 

Od 1 grudnia 2019 roku w gminie 
Supraśl obowiązuje program ulg 

w publicznym transporcie zbiorowym 
świadczonym na relacji Supraśl – Bia-
łystok – Supraśl przez firmę PKS Nova. 
Uprawnienia przysługują wyłącznie 
mieszkańcom gminy Supraśl, korzysta-
jącym z biletów miesięcznych, spełnia-
jącym wymagane kryteria.

Prawo do ulgi w wysokości 97 % ceny 
biletu miesięcznego przysługuje m.in.: 
osobom z całkowitą niezdolnością do 
pracy i samodzielnej egzystencji, daw-
com narządów czy honorowym dawcom 
krwi. Ulgi przysługujące jednej osobie 
z różnych tytułów nie sumują się.

Mieszkańcy gminy Supraśl, którzy 
ukończyli 70. rok życia, mają również 

prawo do bezpłatnych przejazdów 
na podstawie tzw. Karty Seniora, na 
dotychczasowych zasadach.

Supraski magistrat przypomina też, 
że w 2022 roku podpisano umowa na 
przejazdy z 50% zniżką autobusami 
PKS Nova na trasie Supraśl – Białystok 
– Supraśl. Podpisana Umowa uprawnia 
emerytów, rencistów i osoby z niepeł-
nosprawnościami do zakupu jednora-
zowego biletu z 50% zniżką na trasie 
przejazdu pomiędzy Supraślem a Bia-
łymstokiem autobusami PKS Nova. 
Warunkiem zakupu biletu ulgowego 
jest okazanie kierowcy w autobusie lub 
w okienku kasowym na dworcu autobu-
sowym w Białymstoku legitymacji eme-
ryta / rencisty lub innego dokumentu 
potwierdzającego niepełnosprawność. 
� (PG)
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Przebudowa  
Rynku w Supraślu
Trwa przebudowa supraskiego Rynku. W ramach rozbudowy ma 
powstać między innymi nowa nawierzchnia jezdna, ciągi piesze, 
staną również nowe latarnie, cztery nowe markizy oraz ławki.

– Wykonano już nawierzchnię 
fragmentu ul. Cieliczańskiej od 
zjazdu na amfiteatr do skrzyżowania 
z ul. 3-go Maja (pełna konstrukcja, 
nawierzchnia z kostki, obramowanie 
krawężnikiem) – poinformował Paweł 
Czerniawski z Urzędu Miejskiego 
w Supraślu.

Rozpoczęły się już prace na chodni-
kach przy tym odcinku drogi. Chodnik 
będzie miał nawierzchnię z płyt beto-
nowych. Realizowane są także roboty 

związane z budową nawierzchni jezdni 
ul. Cieliczańskiej, od placu Kościuszki 
przejście przez skrzyżowanie z ul. 
3-go Maja w kierunku ul. Konarskiego 
na wysokości Liceum Plastycznego.

Jak dodaje supraski magistrat, trwa 
też budowa kanału deszczowego od 
strony rzeki w kierunku ul. Cieliczań-
skiej. Kanalizacja deszczowa powinna 
uchronić to miejsce przed podtopie-
niami.

Pod koniec września rozpoczną się 
roboty energetyczne w obrębie skrzy-
żowania ul. Cieliczańskiej z placu 
Kościuszki.

– Ciekawe będą latarnie, które 
z założenia mają obrosnąć dzikim 
winem. Część z nich stoi już we 
wschodniej części. Efekt końcowy 
powinien być bardzo przyjemny dla 
oka, tylko trzeba będzie poczekać, aż 
te latarnie zarosną, chociaż widać już 
częściowo ten efekt na zrealizowanej 
części Rynku – mówi Piotr Łodziński, 
architekt, projektant Rynku w Supra-
ślu.

Ratowanie supraskich katakumb 
Prace ratujące supraskie kata-
kumby – jedyny tego typu zaby-
tek w regionie, rozpoczęły się w 
drugiej połowie września. Na 
miejscu pracował już georadar, 
który przebadał wnętrze kata-
kumb i teren wokół.  - Nowością 
jest to, że jest już przewidywany 
hipotetyczny zasięg cmentarza 
– mówi w rozmowie z nami prof. 
Jerzy Uścinowicz, kierownik 
Zakładu Architektury Kultur 
Lokalnych Wydział Architek-
tury Politechniki Białostockiej.

Politechnika Białostocka wraz z Uni-
wersytetem w Białymstoku i Uniwer-
sytetem Medycznym ratuje supraskie 
katakumby. To unikalne historyczne 
dziedzictwo Rzeczpospolitej Obojga 
Narodów. 

Naukowcy z podlaskich uczelni już 
prawie dwa lata temu rozpoczęli prace 
konserwatorskie w katakumbach przy 
Klasztorze Męskim Zwiastowania Naj-
świętszej Marii Panny w Supraślu. 

Architekt prof. Jerzy Uścinowicz z Poli-
techniki Białostockiej stworzył także 
wystawę „Katakumby Monasteru Supra-
skiego – pomnik historii – przeszłość 
i przyszłość” (w korpusie południowym 
Klasztoru Męskiego Zwiastowania 
Najświętszej Marii Panny). Ekspozy-
cja jest podsumowaniem pierwszego 
etapu współpracy naukowo-badawczej 
i projektowej nawiązanej przez klasztor 
z białostockimi uczelniami wyższymi.

W styczniu 2023 r. Klasztor Męski 
Zwiastowania Najświętszej Marii Panny 
wraz katakumbami zostały uznane 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej Pol-
skiej za „Pomnik historii”.

– Katakumby to obiekt, który 
w pewnym sensie nie ma sobie równych 
w naszym kraju – mówi dr hab. Andrzej 
Borkowski, biskup supraski, archiman-
dryta Monasteru Zwiastowania Przenaj-
świętszej Bogurodzicy w Supraślu.

18 września naukowcy prowadzili 
prace z udziałem georadaru. Najpierw 
georadar przebadał wnętrze katakumb, 
później teren wokół, gdzie także odby-
wały się pochówki. 

– Analizy tych badań będą znane pod 
koniec września. Sednem naszych prac 
było to, żeby zbadać, jaki jest zasięg 
tego cmentarza, jak blisko podchodzi 
do katakumb i jakie są później możli-
wości ochrony samych budowli. Geodeci 
z Politechniki Białostockiej pracują, 
aby dokładnie poznać zewnętrzne lico 
obiektu, czyli na przykład grubości 
muru – dodaje prof. Jerzy Uścinowicz.

Historia supraskich katakumb sięga 
pierwszej połowy XVI wieku. Wznie-
siono je wraz z cerkwią Zmartwychwsta-
nia Chrystusa, jako miejsce ostatniego 
spoczynku supraskich mnichów oraz 
dobrodziejów klasztoru. � (PG)
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Rozbudowa zachodniej części Rynku 
w Supraślu jest możliwa dzięki dotacji 
rządowej w wysokości 5 milionów zło-
tych. – To są pieniądze przeznaczone 
wyłącznie dla uzdrowisk, w związku 
z czym można je wykorzystać jedynie 
w strefach uzdrowiskowych, dlatego 
stwierdziliśmy, że dokończymy Rynek 
w Supraślu. Stanie się to przy mini-
malnym udziale środków gminnych 
– powiedział Radosław Dobrowolski 
burmistrz Supraśla.

– Chcę także podkreślić, że wiele 
osób, kiedy przystępowaliśmy do 
budowy parkingu w pierwszej, 
wschodniej części Rynku pytało nas, 
po co to robimy. Dziś z perspektywy 
czasu widać, że bez tego dużego miej-
sca parkingowego, miasteczko byłoby 
zablokowane samochodami. Pamię-
tajmy również, że rozbudowa Rynku 
spowodowała koncentrację turystów 
właśnie w tej części Supraśla. Mają 
oni teraz wybór, co robić i w którym 
kierunku zwiedzać uzdrowisko – wcze-
śniej tego nie było – dodał Radosław 
Dobrowolski. � (PG)

S U P R A ŚL

r e k l a m a
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Atrakcje na Górze Zamkowej w Gródku

Trwają prace na Górze Zam-
kowej w Gródku. Powstaje tu 
m.in. wieża widokowa i wiata 
integracyjna z grillem.

Góra Zamkowa w Gródku przypomina 
o początkach tej historycznej miejsco-
wości nad rzeką Supraśl. Od 2022 roku 
trwają tu prace związane z komplek-
sową rewitalizacją gródeckiej Góry 
Zamkowej i terenu przyległego do tego 
obiektu dziedzictwa kulturowego.

GÓRA ZAMKOWA DLA TURYSTÓW

Co powstaje na górze? W ramach 
projektu „Kompleksowe zagospoda-
rowanie Góry Zamkowej oraz terenów 
wokół obiektu dziedzictwa kulturo-
wego” tworzona jest nowa infrastruk-
tura turystyczna. Mieszkańcy Gródka 
i turyści odwiedzający miejscowość 
będą mogli korzystać z nowych atrakcji.

– Realizacja projektu obejmuje 
w swoim zakresie budowę obiektów 
małej architektury jak ławki, kosze na 
śmieci itp., wieży edukacyjnej, bramy 
wejściowej oraz wiaty integracyjnej 
– mówi Wiesław Kulesza, wójt gminy 
Gródek.

Dodatkowo wykonywane są insta-
lacje elektryczne, by oświetlić zago-
spodarowane tereny. Projekt obejmuje 
też rozbiórkę istniejącego budynku 
murowanego, budowę ciągu pieszo-
jezdnego wzdłuż ul. Zamkowej oraz 
założenie monitoringu wizyjnego.

Wieża ma mieć trzy kondygnacje. 
Z kolei brama wejściowa ma podkre-
ślać znaczenie tego terenu dla historii 
miejscowości.

GÓRA Z PUNKTEM WIDOKOWYM

Część prac wykonano już w ubie-
głym roku. Jak informuje w rozmowie 
z „Gminnym Kurierem Sąsiedzkim” wójt 
Wiesław Kulesza, we wrześniu 2022 r. 
zakończono roboty drogowe na ul. Zam-
kowej w Gródku.

– Obecnie trwają prace związane 
z zagospodarowaniem Góry Zamkowej. 
22 marca 2023 r. podpisano umowę 
z wykonawcą robót budowlanych 
w zakresie zagospodarowania terenów 

wokół Góry Zamkowej. Wykonawcą 
jest Przedsiębiorstwo Budowlane Artur 
Peczyk z siedzibą w Pasynkach. Do 
jesieni bieżącego roku na tym terenie 
powstaną: wieża widokowa o charak-
terze edukacyjnym, wiata integracyjna 
z miejscem na organizację spotkań przy 
grillu, ławeczki, kosze na śmieci, sto-
jaki na rowery, zadaszone ławo-stoły. 
Całość terenu objęta zostanie monito-
ringiem – mówi o szczegółach wójt. 

Na terenie Góry Zamkowej i nowej 
infrastruktury stanie także osiem tablic 
informacyjnych, z których dowiemy się 
o historii tego miejsca, prowadzonych 
na przestrzeni lat wykopaliskach arche-
ologicznych oraz o ofercie turystycznej 
gminy Gródek.
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Na Siemianówce powstanie port
Pomosty, hangar, okoliczne 
budowle i niezbędna infra-
struktura. Przetarg na port na 
Siemianówce rozstrzygnięty. 
To kolejna ważna dla rozwoju 
Gminy Michałowo inwestycja.

– To będzie idealne miejsce dla 
turystów, ornitologów, żeglarzy, węd-
karzy i wszystkich tych, którym bliskie 
jest zachowanie bioróżnorodności 
na Siemianówce – powiedział Marek 
Nazarko, burmistrz Michałowa.

Nad Siemianówką powstaną: pomost 
stały widokowo-edukacyjny o szeroko-
ści głównej platformy 13,5 m oraz dłu-
gości 36 m, trzy platformy dla ptaków, 
pomosty cumownicze i kajakowy, budy-
nek obserwacji ptaków o powierzchni 
112 metrów kwadratowych, hangar 
na łodzie wraz z pomostem i trapem, 
a także niezbędne elementy infrastruk-
tury tj. dojazd, miejsca parkingowe, 

instalacja elektroenergetyczna, wodo-
ciągowa i sanitarna. Będzie też budy-
nek kapitanatu, gdzie znajdą się m.in. 
systemy nagłośnienia i monitoringu 
CCTV, punkt wnoszenia opłat oraz 
informacyjny.

Inwestycja nosi nazwę „Zachowa-
nie cennych zasobów przyrodniczych 
na terenie zbiornika Siemianówka 
w Gminie Michałowo”. 1 września 

rozstrzygnięto przetarg jej dotyczący. 
Wybrano ofertę, którą złożyło konsor-
cjum firm – opiewała na niemal 12 mln 
300 tys. zł. Jak przekazał samorząd, 
otwarcie portu planowane jest najpóź-
niej na przyszłoroczną majówkę. 

– Ta inwestycja z całą pewnością 
przyczyni się do rozwoju naszej gminy 
– dodał burmistrz Marek Nazarko. 

� (ps)

Nowe miejsce ma być ogólnodo-
stępne dla mieszkańców Gminy i tury-
stów ją odwiedzających. Będzie można 
tam odpocząć, zrobić grilla czy ognisko 
i podziwiać okolicę z góry. 

Na realizację projektu gmina Gródek 
otrzymała 85% dofinansowania, tj. 554 
576,34 zł ze środków Unii Europejskiej 
w ramach Regionalnego Programu Ope-
racyjnego Województwa Podlaskiego 
na lata 2014-2020, Osi Priorytetowej 

VIII. Infrastruktura dla usług użytecz-
ności publicznej, Działania 8.6 Inwesty-
cje na rzecz rozwoju lokalnego.

MIEJSCE Z DŁUGĄ HISTORIĄ

Góra Zamkowa to miejsce z długą 
historią. Jak podają autorzy „Katalogu 
zabytków w Polsce” w tomie „Powiat 
białostocki”, dzieje Gródka sięgają już 
XII wieku. Był to gród księstwa gro-
dzieńskiego, leżący na trasie z Bielska 

przez Grodno do Wilna, przy przeprawie 
na Supraśli.

W drugiej połowie XV wieku należał 
do Iwana Chodkiewicza, z nadania króla 
Kazimierza Jagiellończyka. I właśnie 
Chodkiewiczowie zbudowali tu swoją 
siedzibę. Gródek był główną rezyden-
cją Aleksandra Chodkiewicza. Miejsce 
– na naturalnym wzniesieniu otoczone 
Supraślą – było odpowiednie do założe-
nia zamku. Na przełomie XV i XVI wieku 
istniały tu cerkiew i drewniany zamek. 
Na pobliskim uroczysku Suchy Hrud 
osiedlili się mnisi, którzy – po prze-
nosinach do Supraśla – dali początek 
tamtejszemu monasterowi.

W połowie XVI wieku dobra gródec-
kie odziedziczył Grzegorz Chodkiewicz. 
Od końca lat 50. tego stulecia Gródek 
funkcjonuje już jako miasto. Następ-
nie należał do m.in. Sapiehów, Paców, 
Potockich czy Branickich.

Górę Zamkową można znaleźć na 
zwieńczeniu obecnej ul. Zamkowej. 
Obecność grodziska w tym miejscu 
oraz ślady osadnictwa nowożytnego 
potwierdziły badania archeologiczne. 
� (ad)
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Teatr Dramatyczny im. A. Węgierki w Białymstoku ZAPRASZA !

REPERTUAR na wrzesień i październik 2023 r.
repertuar wrzesień 2023
29 września (piątek) – Pani Pylińska i sekret 
Chopina, godz. 19:00, Uniwersyteckie Cen-
trum Kultury (ul. Ciołkowskiego 1N)
30 września (sobota) – Pani Pylińska i sekret 
Chopina, godz. 19:00, Uniwersyteckie Cen-
trum Kultury (ul. Ciołkowskiego 1N)
repertuar październik 2023
2.10 – 15.10 – festiwal Kierunek Wschód 
18 października (środa) – Skąpiec, 
godz. 10:00 oraz 12:30, Kino Ton (Rynek 
Kościuszki 2)
19 października (czwartek) – Skąpiec, 

godz. 10:00 oraz 12:30, Kino Ton (Rynek 
Kościuszki 2)
20 października (piątek) – Skąpiec, godz. 
10:00, Kino Ton (Rynek Kościuszki 2)
20 października (piątek) – Landschaft, godz. 
19:00, Uniwersyteckie Centrum Kultury (ul. 
Ciołkowskiego 1N)
21 października (sobota) – Landschaft, 
godz. 19:00, Uniwersyteckie Centrum Kul-
tury (ul. Ciołkowskiego 1N)
22 października (niedziela) – Landschaft, 
godz. 19:00, Uniwersyteckie Centrum Kul-
tury (ul. Ciołkowskiego 1N)

Bilety na spektakle można kupić online na 
stronie teatru: dramatyczny.pl/repertuar/ 
lub w Kasie Teatru przy ul. Suraskiej 1 w Bia-
łymstoku (budynek NSZZ Solidarność)
Kasa czynna od wtorku do soboty w godz. 
14.00-20.00 i w niedzielę w godz. 12.00-
14.00. tel. 85 74 99 175
Rezerwacji biletów można dokonywać 
w Kasie Teatru (tel. 85 74 99 175)
lub w Dziale Komunikacji i Marketingu - tel. 
85 74 99 185, mail: rezerwacje@drama-
tyczny.pl
�ZAPRASZA MY!

Sukces Michałowa w prestiżowym 
turnieju brydżowym
To kolejny świetny wynik tej 
ekipy. Podlaska Akademia 
Brydża Michałowo Fundacji 
Mała Ojczyzna zdobyła drugie 
miejsce w trakcie XIII Mityngu 
Pamięci Andrzeja Mera w Bry-
dżu Sportowym. 

Gmina Michałowo ma się czym 
pochwalić w kwestii sukcesów spor-
towych. Zespół w składzie: Marek 
Nazarko, Tomasz Zaleski, Adam 
Wszeborowski, Tomasz Bliński, Gie-
dre Jankunaite i Giedrus Szarkanas, 
czyli reprezentanci Podlaskiej Akade-
mii Brydża Michałowo Fundacji Mała 

Ojczyzna zdobyli drugą lokatę pod-
czas XIII Mityngu Pamięci Andrzeja 
Mera w Brydżu Sportowym.

Łącznie na cztery rozegrane turnieje 
zajęli dwukrotnie pierwsze miejsce, 
a teraz dołożyli do nich jeszcze dru-
gie. Samorząd Michałowa serdecznie 
pogratulował sukcesów lokalnemu 
zespołowi. � (ps)

Drużyna Podlaskiej Akademii Brydża Fundacji Mała Ojczyzna � fot. michalowo.eu
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